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z ojiiyta u urw złota Niebywała powódź w Indiach I
Bank Polaki na p . w . k . setki ludzi bezdomnych. -  Wielu zabitych. -  Tysiące bydła porwane przez fale

(Od naszego korespondenta). Londyn, 31. 7. zawalon* si, dom6w. W . widu obwodaeh wzbn-
. . .  - v .  ozna” ’ w , P<̂n" „Daily Telegraph" donosi, z Bombayu, że ka- rzone lale wody porwały tysiące sztuk bydła.

by pJiernik> TjeT^właściwie takich pierników nie tastrofa powodzi w prowincji Sind przybiera więk z końcem ub. tygodnia ogromne masy wody
jeden ale dwa. Mieszczą się w poważnie zamczy- sze rozmiary niżeli je miała katastrofa w Assam padajy z nieba 30 godzin bez przerwy. Ogólna licz 
stej kasie ogniotrwałej, która to kasa stanowi przed kilku laty. ba ofiar w judziach jeszcze niewiadoma, lecz przy

sasryiTS „ć s z s sbz d: z ^«-•*— iak — » ■
i —  i n .e z , , 1̂  lndzt z^l.peb przoz __________________________________■

zaną nam przez Bank Polski ewolucję naszej mo-
nety. Idąc do naszego dzisiejszego złotego wtył, U n / W A  C ł *  / \ n
możemv zawędrować aż w czasy trochę odległe, H H I I I I  Ł B  IM i l t ^ ^  l i  W  U  i  L I  J.U P  I I .  V
bo wieku jedenastego, kiedy to pierwsze pienią- C 5  v
dze polskie zaczęto wybijać. Z a k o ń c z e n ie  d w u m ie się cz n e g o  s e n s a c y jn e g o  p ro c e s u  p rz e c iw k o

Tak tak... były to ładne chociaż pierwotne n ie m ie c k ie m u  b o g aczo w i
czasy monet, będących monetami, nie sikrawkami ® „ , . .  . 4
papieru. I przetrwały przez siedem wieków, bo Berlin, 30. 7. 1929. współoskarzonych, natomiast sekretarz Stumesa

! dopiero w XVIII stuleciu puściliśmy na Polskę W trwającym od dwóch miesięcy senzacyj- von Waldoy uznany został winnym przestępstwa
pierwsze papierki, a i to pod sam koniec. Kościusz nym procesie przeciwko Hugowi Stlnnesowi ju- usiłowanego oszustwa i skazany na 4 miesiące wię 
ko podniósł miecz, aby nim „wypędzić z Polski morowi, synowi zmarłego multimiljonera niemiec zienia. z zawieszeniem wykonania kary na okres 
trzech moeairzów“, a na to trzeba było wiele pie- kiego, oskarżonemu o oszukańczą manipulację 3-letni. Dwaj inni oskarżeni za to samo przestęp- 
niędzy. Poszły wtedy skarbce kościelne i prywat- pożyczkami ko lejowe mi, zapadł wyrok, na pod- stwo skazani zostali na więzienie w ciągu ^mie- 
ne, przetopiono sygnety, lichtarze i srebrne misy, stawie którego główny oskarżony uwolniony zo- sięcy względnie 1 miesiąca. Prokurator wniósł a- 
ale wszystko to nie wystarczało. Wtedy to w Pol- stał od winy. Rówocześnie sąd uwolnił trzech pelację od wyroku uwalniającego Stinnesa i tow. 
sce po raz pierwszy ukazał się banknot, a ściślej: j.1 ................ - 1....1 ..iuugga------  ■- - JF"*"
bilet skarbowy. Za pokrycie służyła mu hipoteka ■ ■ ■ •  ■ ■  I

Pod rządami litewskiego krwiopijcy ■
Możemy go tutaj oglądać we własnej osobie, ten .  , .  , . ł
rzewny zńbytek walki o niepodległość, któira do- Z n o w u  19 lu d z i n a  Ś m i e r ć  S k a z a n y c n
piero po 124 latach miała sięskończyć zwycię- Berlin, 31. 7. 1929. szony w dniu wczorajszym.
stwem.... , . „Biuro Walffa“ donosi z Kłajpedy, że sąd po- Według informacji „Mehmler Dampfpost“ na

Gałą tę drogę mamy wyznaczoną na scia- jowy w Szawlach rozpatrywał na czterodniowej karę śmierci skazano 19 wzgl. 14 oskarżonych, 
nach pawilonu bankowego w różnych barwnych rozprawie tajnej oskarżenie wniesione przeciwko Pozostałych zaś na dożywotne ciężkie więzienie, 
papierkach. Gablotki ze złotem, srebrem i miedzią 2 4 socjalistom litewskim, aresztowanym przed kil Sąd połowy wydał jednocześnie wyrok śmier-
mieszczą dzieje Polski w monecie bitej — ramki koma miesiącami w Kownie. Wśród aresztowa- ci na litewskiego strażnika pogranicznego Petrau* 
z banknotami są księgą naszej historji w papier- njrch znajl(tOWał się również sekretarz partji so- skasa, oskarżonego o udzielenie pomocy zwolenni 

* kach i papierach. Oto „talary" Księstwa Warszaw cj alistycznej Galinds. Wyrok, który dotychczas kom Pleczkajitisa przy przekroczeniu granicy. Wy 
skiego. Po nich bilety Banku Polskiego, z którym otaczany .był szczególną tajemnicą zastał ogło- rok został w poniedziałek wykonany, 
łączy się nieśmiertelne imię ks. Lubeckiego, a na IMI,MMM-ggB!!=̂ a!!!BBgi!gĝ ^ gg8=ea!!e^ =!!B_^ =B!gg=!^ BiBg=gig^=gB^==!!iBg= i ■ ■
których możemy obserwować jak coraz gwałto- — g ___  m r
wniejsza fala rusyfikacji zalewa tekst polski, aby ■ / \ Q iy / > r y | X  C l P  r r  C l C L T U T I  l Y D I T I Ó
go w końcu zastąpić obrzydliwą rosyjską grażdan Mj Um.C5 0 1 ^  f f  I V

razem'z Btank^iem°Poiskim!)” przej^tym“ ^yR^po- S łu sz n a  d e k la r a c ja  f r a n c u s k ie g o  |polityka.|  — P o  e w a k u a c ji  N a d r e n jl  N iem cy  
prostu ukradzionym przez matuszkę Bosieję. w y w o ła ją  k o n f l ik t  o P o m o rze* —  P r z y ja c ie l  P o ls k i w rz ą d z ie  B r ia n d a

Odtąd aż do wojny światowej nie ma na zie- Paryż, 39. 7. 1929. warunkach przedterminowa ewakuacja Nadrenjl
miach polskiego banknotu. Malutki napis polski Ludwik Marin, przewodniczący najliczniej- byłaby groźna dla całego pokoju europejskiego,
na austriackich koronach, umieszczony obok dzie szej grupy umiarkowanych złożył ważną deklara Jak donosi korespondent paryski „Kurjeita
sięciu innych języków mnogojęzycznej a bezgło- cję w której uważa on, że Briand zbyt zaangażo- Warszawskiego", Briand powoła w nowym gabi- 
wej monarchji — oto jedyny ślad naszego pań- wał gję w poutyce lokarneńskiej. necie na stanowisko podsekretarza stanu jednego
stwowego mennictwa  MKto jeszcze łudzić sięmoże — oświadczył z najbliższych przyjaciół Marina, wypróbowane-

Wskrzesiła je dopiero wojna światowa, a obra Marin _  i e po ewakuacji Nadrenji Niemcy nie go przyjaciela Polski Roberta Serota. 
łą sobie do tego naszych najszczerszych i najbez- wywołają konfliktu o Pomorze polskie. W tych
interesowniejszycb przyjaciołów — Niemców. Oni m p -  — — — —
t<» założyli w Warszawie p o lsk ą  Krajową Kasę jpienię(j zyj pieniędzy i jeszcze raz pieniędzy" jak Z tą myślą stajemy jeszcze raz u pancernej
Pożyczkowa , £ cfywiście w najsz^ch^m ej^ym  p0wiedriał pewien wielki wódz, więc nasze marki kasy, gdzife w świetle lampek ęHektrycznjrch jaś-
zamiarze, aby Polsce dopomodz, bron Boże nie po cyfry na n[ch rosną do astronomicznych rozmia- nieje wielka bryła złota. Naipiis na niej opiewa:
to aby nasze kieszenie oprozmć najgruntowmej, ^  %ierzyć się nie ch/ e) ze jeszcze „Z ofiar na Skarb Narodowy 1918-1924".
jak się ńało. Że przy tem tmorzeniu „ m a rk i^ l- ^  niedawno braliśmy pensje w miljardach, a za Dailiśmy sami sobie rady. Damy i w przeszło- I
skiej zarobił Dapk Rzeszy Niemieckiej na czysto arn kawę płaciliśmy .malljony. ści. Mówi nam o tem każdy kamień na Wystawie,

™ iednal było W Końcu r. 19M wydali*- Bank P o l* ;  pmed iunemi Każdy P o l * ,  W j j .  
ńay banknotów na 126 mflJardOw marek! f c l t

chętni okupami nie sa nic a nic winni, tak sajno my banknoty po dateatęc m.l)onow! Ale to et, skon p0^ kaV ^ a PS a  i
j>aik nic w tem me zawinili, iż w końcu musieli f. czy jo. J per_
Polski się zabrać, wspomagani życzliwie polskim W trzech miesiącach pierwszych roku 1924 ze- ^ —̂ — — w  mmmm
kułakiem i polskim obcasem. braliśmy u siebie w kraju, sto miljonów złotych * **•“•*-»

I zaraz wchodzimy w najboleśniejszy pienięiż- w złocie. W końcu kwietnia 1924 Bank Polski za- P l*Z C B zło 16 d n i W p 9W iG trzH
• i nie, chociaż tak bohaterski orężnie okres Polski, czął działać. Ukazały się pierwsze złote, pierwsza Londyn 31 7

ostatnie szczątki kajdanów rozbijającej. Patrząc polska moneta o prawdziwej wartości. Oto jedna . . .  ,
ana te zaszklone ramki z markami polskiemi lat z najdumniejszych dat naszego odrodzenia. A cho- Donoszą z Saint Louis, ze lotnicy Jackson I 

1 następnych, czytamy na nich wszystko: i wojnę ciąż potem przyszło znów wstrząśnienie, ale teraz Obrien, którzy przedsięwzięli lot celemosiągnięcia 
bolszewicką i walkę z Ukraińcami, i boje z Cze- złoty już stoi jak mur, jego dolarowa wartość ani rekordu długotrwałości lotu utrzymują się już od 
chami o Cieszyn... Do wojny trzeba trzech rzeczy: drgnęła i już nie drgnie, da Bóg, nigdy. I 400 godzin w powietrzu. Motor działa sprawnie.
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M y c i e  olbrzymiego składu gazdo) trujących
N atrafion o w B erlin ie na 1 0 0  ty się cy  butelek z  gazam i łzaw iącem i i w yw ołującem i 

ciężk ie  m dłości. — Skład ukryty był kilka m etró w  pod ziem ią

Berlin, 30. 7. 1929.
Robotnicy zajęci przy robotach ziemnych w ber 

lińskiej dzielnicy Wilmersdorf, natrafili dziś jak 
donosi „Voss. Ztg.“, na znajdujący się w ziemi na 
głębokości zaledwie kilku metrów olbrzymi ma­
gazyn butelek, napełnionych gazami trującemi, 
których działanie polegało na wywoływaniu łza­
wienia oraz ciężkich mdłości. Skład ten zawierał

100.000 flaszek i ma pochodzić jeszcze z czasów 
wojny.

W czasie prac ziemnych z powodu nieostroż­
ności robotników kilka butelek pękło i gaz za­
czął się ulatniać. Wśród robotników i przecho­
dniów powstała nieopisana panika. Policja zam­
knęła kordonem miesce wypadku. Zaalarmowana 
straż ogniowa zajęła się usunięciem niebezpiecz­
nego składu.

Kościotrupy polskich leńcdi m podziemiach zomKu
Z n a lo z io n o  s z k ie le ty  m ęczen n ik ó w  z a  sp ra a tę  n aro d o w ą z p rze d  150 la t

Leningrad, 31. 7. 1929. i rch znaleziono kilkanaście kościotrupów pocho-
Podczas robót kanalizacjnych w obrębie tzw. dzących z przed 150 lat, oraz szereg przedmiotów 

„Inżynjeryjinego Zamku11 zbudowanego przez cara świadczących o przebywaniu w tych podziemiach 
Pawła I., wykryto potajemne podziemia, w któ- I jeńców polskich z okresu powstań narodowych.

Rewolucja kościelna w katolickiej parafji
J a k  ludność b ron iła  zasaspendow anego proboszcza. — Dopiero in terw en cja

O jca św i poskutkow ała
Wrocław, 30. 7. 1929.

Jak donoszą z Gliwic, dopiero obecna inter­
wencja samego papieża zdołała zapobiec istnej 
rewolucji kościelnej w miejscowości Ostroppa na
Śląsku niemieckim.

Katolicki, nadzwyczaj ceniony przez całą swą 
parafję proboszcz miejscowości, został zadenuncjo 
wany u kardynała wrocławskiego, iż utrzymuje z 
pewną młodą dziewczyną swej parafji karygod­
ny stosunek.

Kardynał zarządził narazie tylko zawieszenie 
w urzędowaniu proboszcza, na co jednak parafja- 
nie z Ostroppy się nie zgodzili, a gdy ich prośby 
o pozostawienie im uwielbianego duszpasterza nie 

odniosły pożądanego skutku, użyli poprostu 
gwałtu.

Samochód, który przyjechał z Wrocławia, ce­
lem odwiezienia proboszcza, został wywrócony

do fosy, a nawet interwencja samego proboszcza, 
j który usiłował uspokoić tłum, była daremną. Na J ramionach unieśli swego kochanego duszpaste- 
, rza i przez kilka tygodni ostro pilnowali go w jego 
j parafji. Za wyjątkiem drogi do kościoła, pro- 
i boszczowi nie wolno było parafji opuszczać. O- 
i statecznie proboszcza udało się uprowadzić do je- 
i go tymczasowego ekscyln w klasztorze w Pilcho- 
. wicach, skąd jednak rozgoryczeni mieszkańcy 
j Ostroppy niezadługo gc> porwali i przyprowadzili 
, z powrotem do swej parafji.

Wreszcie sam papież zwolnił proboszcza z u- 
l rzędu, jednakowoż narazie nie zostanie mianowa- 
; ny nowy proboszcz. Pod asystą 80 policjantów 
, proboszcz opuścił ostatecznie Ostroppę, aby zro- 
| bić koniec raz na zawsze wybrykom swych upor- 
l czywych owieczek - parafjan.

Żydzi m wojsko polskie
Charakterystyczna afera poborowa w Brzesku. —

Komisji poborowej przedstawiano idjotów.
Warszawa, 30. 7.1929.

Od kilkunastu dni obiegały miasto Brzesko 
pogłoski o nadużyciach przy poborze wojskowym, 
w które zamieszane miały być znane w mieście 
osobistości.

Wieści te okazały się prawdziwe, gdyż oine- 
gdaj na polecenie prokuratorji aresztowano urzę­
dnika magistratu Gąsiorowskiego i fryzjera Zie- 
gelmana. Aresztowani przedstawiali komisji po­
borowej rozmaitych idjotów zamiast prawdzi­
wych poborowych mojżeszowego wyznania, pod 
fałszywemi nazwislkami, dzięki czemu prawdziwi 
poborowi zostawali zwolnieni. Aresztowanie 
sprawców nastąpiło na skutek obserwacji władz, 
które stwierdziły charakterystyczny objaw, iż w 
Brzesku mieście gdzie 70 proc. ludności jest wy­
znania mojżeszowego, w czasie poboru uznano za 
zdolnych znikomą tylko ilość poborowych.

Afera ta prawdopodobnie przybierze szersze 
rozmiary.
P rze p o w ie d n ie  pogody na s ie rp ie ń

Będzie dużo dni ciepłych.
Berlin, 31. 7. 1929.

Według przepowiedni meterologów niemiec­
kich sierpień tegoroczny aż do 18 ma być bardzo 
ciepły. Wyjątek stanowić ma 10 sierpnia z nocą 
tak chłodną, że szron osiądzie na drzewach i tra­
wach. W dniu 13 i 14 sierpnia deszcze, 15 i 16 bar­
dzo piękna pogoda, 20 wielki upał, od 21 — 26 sier 
jpnia deszcze, od 27 do końca miesiąca pogoda.

M ąż o s e r c u  z w ie r z ę c ia
Nożem odciął żonie głowę.

Łuck, 30. 7. 1929.
Wieś Grabina, pow. Łuckiego była terenem 

strasznego morderstwa,- którego dokonał niejaki 
Józef Onuchowski na własnej żonie Nastasji.

Chcąc się pozbyć żony, matki trojga dzieci, 
zwabił ją  w pole, gdzie po krótkiej sprzeczce do­
był noża i jednym zamachem odciął nieszczęśli­
wej kobiecie głowę.

Mordercę ujęto i odstawiono do więzienia w 
Łucku.

P o in c a rć  c ię ż k o  c h o ry
Jutro będzie operowany.

Paryż, 31. 7.
Wczoraj odbyło się u łoża Poincarego konsyl- 

jum lekarskie. Wobec silnego organizmu chorego 
przeważa zdanie, że zabieg chirurgiczny zosta­
nie dokonany w najbliższym czasie, zapewne we 
czwartek. Kuracja Poincarego potrwa zapewne 
około trzech miesięcy.

Uwięzieni wśród sór lodowych
Rozpaczliwa sytuacja angielskiego statku.

Londyn, 31. 7.1929.
Kapitan angielskiego okrętu „Vimeira“ podał 

drogą iskrową do wiadomości, iż okręt jego, na 
wysokości Nowej Funlandji, dostał się pomiędzy 
góry lodowe, z których nie może się uwolnić. Ma­
szyny okrętowe są unieruchomione. Kapitan an­
gielskiego okrętu prosi o jak najrychlejszą pomoc, 
okrętowi jego bowiem zagraża niebezpieczeństwo 
zmiażdżenia przez góry lodowe.

Od czasu katastrofy wielkiego okrętu pasa­
żerskiego „Titanic", podczas której w r. 1912 set­
ki ludzi straciło życie, rzadko kiedy okręty wcho­
dziły w niebezpieczną kolizję z górami lodowemi.

O lb rzym i p o ż a r  na S fo w a czy żn ie
Spłonęły dwie duże wsie

Praga, 31. 7. 1929.
Na Słowaczyźnie pożar zniszczył dziś całkowi 

cie dwie wsie. Spowodowany on został przez ba­
wiące się w stodole dzieci. Wskutek silnego wia­
tru ogień nadzwyczaj szybko rozszerzył się na 
dwie gęsto zaludnione i zabudowane sąsiadujące 
ze sobą wsie, które spłonęły wraz z wszystkiemi 
zabudowaniami mieszkalinemi i gospodarczemi. 
Ogółem spaliło się przeszło 200 domów.

Szkody nie zostały jeszcze obliczone. Przy­
puszczalnie wynoszą one kilkanaście mil jonów.

Z POM ORZA
. Świętokradztwo.

Cekcyn, pow. tucholski. Pewnego dnia wszedł 
do miejscowego niezamkniętego kościoła katolic­
kiego pewien osobnik i skradł skarbonkę, w któ­
rej znajdowała się nieznaczna ilość gotówki. 
Sprawcą ma być jakiś więzień Cenerowski, zbie­
gły z więzienia chojnickiego.

Złodzieje hulają.
Małe Gacna, pow. tucholski. Mieszkańcy tej 

wioski narzekają na złodziei, którzy tu coraz przy 
bywają na występy. Ostatnio skradziono w nocy 
z chlewu p. J. Malinowskiego 8 kur, a tej samej 
nocy z chlewu p. Fr. Gwizdały 6 kur. Inni ama­
torzy byli znów tak odważni że zajechali wozami 
na łąki i skradli większą ilość siana na szkodę p. 
Macierowskiego i p. Fr. Łobockiego.

Tragiczny wypadek samochodowy.
Tczew. W sobotę około godz. 18-ej na szos'e 

między Górkami i Czarlinem samochód prowadzo 
ny przez inż. p. Rusina uderzył o drzewo. Siedzą­
cy w samochodzie były sekretarz powiatowy P. T. 
R. w Tczewie, Roman Swinarski, zam. przy ul. So­
bieskiego 11, uderzył o drzewo, doznając rozbicia 
głowv i złamania prawej ręki. Przebieg wypadku 
był następujący: ś. p. Świniarski, który siedział

K a ta s tro fa  w ko paln i
23 górników zabitych, 12 ciężko rannych.

Berlin, 30. 7.
Donoszą z Waldenburga na Śląsku Dolnym, 

• że wczoraj o godzinie 7-ej wieczorem wydarzyła 
| się w kopalni Nieder Hermsdorf straszna eksplo- 
| zja. 23 górników poniosło śmierć na miejscu, zaś 
; 12 jest ciężko rannych. Zachodzi obawa, że ilość 
! ofiar będzie jeszcze większa ponieważ nie zdołano 
i dotychczas odnaleźć szeregu górników. Przyczyny 
f katastrofy są nieznane. Z Wrocławia wysłano 
i specjalną komisję celem zorganizowania akcji ra­

towniczej i przeprowadzenia śledztwa.
P rz e d  p o łączen iem  dw óch p a rt ji

Ch. D. i N. P. R. pertraktują.
Warszaaw, 31. 7. 1929.

Dnia 2 sierpnia r. b. odbędzie się w Warsza­
wie wspólne posiedzenie zarządów chrześc.-demo- 

! kracji i N. P. R., na którem zapaść ma uchwała 
; o złączeniu w jedno stronnictwo dotychczasowych 
i stronnictw Ch.-dem. i N. P. R. Równocześnie złą- 
j czone mają być kluby parlamentarne tych stron- 
j nictw.

B a rd z o  k o szto w n y  t ra n s p o rt
Osiem ton złota przewieziono 

i Paryż, 31. 7. 1929.
Eskadra, złożona z siedem samolotów prze- 

j wiozła przedwczoraj z Londynu do Paryża pod 
adresem Banku Francuskiego ładunek złota w 

| sztabach, ważący 8.000 kg. Wartość przewiezione- 
| go po raz pierwszy drogą powietrzną tak wielkie­

go i cennego transportu wyinosi przeszło 500 mil­
jonów fr.

Szczegóły o nowym olbrzymie 
okrętowym

Co mówią cyfry o wyglądzie słynnego niemiec­
kiego okrętu pasażerskiego.

Berlin, 31. 7. 1929.
Okręt niemiecki „Bremen", który ustalił no­

wy rekord w podróży transoceanicznej z Euro­
py do Ameryki, ociągnął również i w innej dzie­
dzinie rekord w postaci gigantycznych cyfr. Dłu­
gość tego okrętu wynosi 286 m., szerokość 32 m., 
pojemność 50.000 ton. Obydwa kominy okrętu po­
siadają średnicę 15 m. przy wysokości 35 m. po­
nad zwierciadło wody. Każda z czterech z bronzu 
ulanych śrub okrętowych waży 17.000 kg. Wszy­

stkie razem przedstawiają imponującą wagę 
88.000 kg. Trzy kotwice z łańcuchami przedsta­
wiają ogólną wagę 430.000 kg. Na budowę okrętu 
zużyto 22.000 ton samego metalu.

Dla 2.500 pasażerów i 1.000 ludzi z załogi za­
brano na pierwszą podróż okrętu „Bremen“ na­
stępujące prowianty: prawie 1.000 centnarów mię­
sa, 280 cent. ryb, 440 cent. mąki, 90.000 jaj, 300 
hl. piwa, 15.000 flaszek wina, 15.000 flaszek wody 
mineralnej itp.

Wszystkie miejsca ma pokładzie okrętu „Bre- 
men“ na podróż powrotną z Ameryki do Europy 
zostały wysprzedane.

S t ra s z n a  śm ie ć  z  p ra g n ie n ia
7 osób wśród piasków pustyni.

Londyn, 31. 7. 1929.
W pustyni skalisto-piąsczystej Seldom Heed, 

w odległości 40 mil od miasteczka Bluthe w Ka­
lif ornji znaleziono przypadkowo zwłoki siedmiu 
osób, rozrzucone w najrozmaitszy sposób wokół 
samochodu. Okazało się, że jest to rodzima pp. 
Armente, złożona z męża, żony i pięciorga dzieci. 
Armentowie wybrali się na dłuższą wycieczkę sa­
mochodem. Musieli widocznie zabłądzić w pusty­
ni. Wszyscy siedmioro, jak stwierdzili lekarze, 
zmarli wskutek pragnienia. Pewne ślady wskazu 
ją, iż nieszczęśliwi wypili cały zapas wody z ra­
diatora, a nawet próbowali gasić pragnienie ben­
zyną.

obok kierowcy, trzymał na kolanach aparat ra- 
djowy. W pewnej chwili, przez nieuwagę trącił a- 
paratem silnie inż. Rusina w ramię, wskutek cze­
go skręciła się kierownica, uderzając w tej samej 
chwili błotnikami o drzewo, Świniarski na Skutek 
pochylenia się samochodu z powodu okrągłości 
szosy przechylił się i zderzył się z drzewem, od­
nosząc tak fatalne poranienia. Przewieziony do 
szpitala ś. p. Świniarski zmarł w niedzielę o godz. 
3,30 rano, nie odzyskawszy przytomności. Ipż. 
Rusin wyszedł z wypadku bez szwanku. W chwili 
wypadku samochód jechał z szybkością 30 kim. na 
godzinę.

Pożar w powiecie kartuzkim.
Ramie je pod Goręczynem. Wsobotę przed po­

łudniem wybuchł ogień w domu, należącym go­
spodarzowi Hincy. Spalił się dom i stodoła. Jedno 
z małych dzieci odniosło popalenie głowy, tak, że 
pewnie nie utrzyma się przy życiu, a drugie ma 
popaloną rękę. W czasie wybuchu ognia byli star­
si na targu w Kartuzach.

Kiszka z robakami.
Bydgoszcz. Pan Jan Rutkowski, zam. w miej­

scu przy ul. Seminaryjnej 14, kupił w pewnym 
składzie rzeźnickim kiszkę, w której było pełno 
robaków. Kiszkę oddano do policji celem przepro­
wadzenia dochodzenia.
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Wielka uroczystość wojacka w powiecie tucholskim
P o ś w ię c e n ie  s z ta n d a ru  w iw cu

(Od własnego korespondenta „Dz. Pomorskiego).
Wierzchlasu, Przytarska i Sienicka z Ostrowa, 
Lewandfiwscy ze Świecia, Nowakowa z Brzozego, 
Szopiński z Lubiewa, Majferowa i Szopińscy z 
Iwea.

Iwiec, pow. tucholski, w lipcu br.
Staraniem swego zarządu a szczególnie dzię­

ki niestrudzonemu prezesowi p. Sienlckiemu wła­
ścicielowi fabryki wyrobów cementowych w po­
bliskich Ostrowach, sprawiło sobie miejscowe ; 
Tow. Powst. i Wojaków wspaniały sztandar wy- j 
konany w zakładach p. Bylińskiego w Starogar­
dzie. Poświęcenie sztandaru odbyło się bardzo uro ! 
czyście w ubiegły niedzielę 28 lipca. Wojacy nie 1 
szczędzili trudów, by ten dzień rzadki w swym j 
rodzaju jak najlepiej wypadł. . . .

Przygotowań było moc. Drogi wsi oraz boisko 
szkolne przystrojono brzozami, postawiono szereg , 
bram powitalnych, zaopatrzonych w odpowiednie j 

i+H w  Hnin niT>rzvst.ości witano na stacji

Komendant okręgu p. Urbańs|ki dokonał wrę 
czenia sztandaru: prezesowi placówki p. Sienickie 
mu, następnie komendantowi p. Kantakowi a wre 
szcie do rąk chorąiżego p. Kota. Po zaprzysiężeniu 
placówki była defilada, a potem udano się do sali 
p. Rydzkowskiego na wspólny obiad, podczas któ­
rego przemawiali i wynosili toasty: pp. Pacer z 
Tucholi, inż. Wiśniewski nadleśniczy z Wierzchla 
su, Ossowski z Cekcyna, Koczwara z Bysławia.

Po południu urządzono pochód przez wieś a 
wreszcie udano się do pobliskiego lasu na przyrząnapisy itd. W dniu uroczystości witano na stacj 

kolejowej przybywających pociągami gości i de- dzoną polankę, gdzie po przywitaniu przez preze 
legatów. Kilku członków stawiło powózki, które- | sa placówki i przemówieniu p. Urbańskiego roz 
mi przewieziono gości do wsi.

Do zbiórki stanęli: Wojacy z Cekcyna ze sztan 
darem, z Małych Gacen ze sztandarem, Nowych 
Sumin ze sztandarem i Bysławia, ze sztandarem, 
oraz Tow. Śpiewu „Dzwon” z Cekcyna. Jako przed 
stawiciel zarządu Związku Tow. Powst. i Woja­
ków' przybył p. Pacer z Tucholi, z zarządu okręgu 
starogardzkiego komendant Pow. Komendy Przy­
sposób. Wojsk. p. sierżant Rybiński z Tucholi.

Po zdaniu raportu dokonali przeglądu to­
warzystw: pp. podpułkownik Rutkiewicz z Bysła­
wia, Pacer, Urbański i prezes placówki Sienicki.
Wreszcie nastąpił odmarsz na miejsce poświęce­
nia na boisko szkolne. Na czele kroczyła orkie­
stra wojacka dobrze zgrana p. Kątnego z Iwca, da 
lej drużyna honorowa w umundurowaniu wojsko 
wym i z karabinami, dalej liczni chrzestni i przed­
stawiciele a wreszcie pochód w sille około 100 osób 
pod dowództwem komendanta placówki p. Kan- 
talk a.

Na boisku po odśpiewaniu pieśni „Serdeczna 
Matko” dokonał ks. prób. Rosentreter z Bysławia 
akłu poświęcenia sztandaru, poczem przemówił w 
serdecznych słowach do zgromadzonych wojaków 
i ludności. Chrzestnymi nowopoświęconego sztan 
daru byli: pp. Winc, Nowacerkiew, J. Lewando­
wski, Żarnow'scy, Kaźmierczak i Przytarski — 
wszyscy z Tucholi, Hoppe, Ossowski i Szczukow- 
scv, Pieszka — wszyscy z Cekcyna, podpułk. Rut­
kiewicz, Kamińscy, Finc — z Bysławia, Kaźmier- 
scy z Kiełpina, Ritter z Bruchniewa, inż. Broński 
z Wierzchucina, inż. Wiśniewski nadleśniczy z

sa placówki i przemówieniu p 
poczęło się wbijanie gwoździ pamiątkowych i skła 
danie datków pieniężnych. Gwoździe ofiarowali: 
pp. Kamiński kupiec z Bysławia, Hoppe przemy­
słowiec z Cekcyna, Lewandowski kupiec ze Świe­
cia, Kaźmierski ziemianin z Wełpin, Lewandow­
ski wydawca „Głosu Tucholskiego” z Tucholi, 
podpułk. Rutkiewicz z Bysławia, Żarnowski ku­
piec z Tucholi, Ritter kierownik tartaku z Bruch­
niewa, Finc wójt z Bysławia, Szopiński z Lubie­
wa, wojacy ? Cekcyna, M. Gacen i Bysławia, Tow. 
Śpiewu „Dzwon” Cekcyn. Datki pieniężne zamiast 
gwoździ złożyli: pp. inż. Piasucki 20 zł. inż. Ha- 
bidzt 20 zł., inż., Winiecki 15 zł., inż. Potpielski 15 
zł., inż. Broński 20 zł. — wszyscy z Wierzchucina, 
Fa. Kaźmierski Chojnice 25 zł., Nowak z Tucholi 
30 zł., nadleśniczy Wiśniewski Wierzehlas 20 zł., 
Urbański w im. zarządu okręg. 20 zł., Pieszke z 
Cekcyna 20 zł., Sienicka z Ostrowa 30 zł., Żarnow- 
ski z Tucholi 20 zł., Przytarska Ostrowo 10 zł., No­
wakowa z Brzozego 10 zł., Cenker Iwiec 20 zł., Cy­
bulski Cekcyn 10 zł., Ossowski Cekcyn 10 zł., St. 
Talaśka Stare Suminy 10 zł., Kaźmierczak Tucho 
la 10 zł., Przytarski Tuchola 25 zł. Majerowa Iwiec 
10 zł., Szopiński Iwiec 15 zł.

Aż do wieczora bawiły się tłumy zebranych 
gości na łonie naturyy, poczem wrócono do wsi, 
by rozpocząć zabawę na dwóch salach. Uroczy­
stość uważać należy za dobrze udałą. Wypada nad 
mienić, że nadesłano tej placówce w dniu uroczy 
stym liczne życzenia, do których i redakcja nasze 
go pisma dołącza swoje, życząc tej placówce jak- 
najpomyślniejszego rozwoju. „Wolność!”

K R O N IK A  M I E J S C O W A .
Chojnice, dnia 31. lipca 1929 r.

Winszujemy odznaczenia.
Urzędnik kolejowy p. Franciszek Beszterda stały a.bo 

nent Dziennika Pomorskiego otrzymał w tych dniach 
odznakę Frontu Pomorskiego. Z tego miejsca winszujemy 
p. Beszterdzie zasłużonego odznaczenia j

Budowa domków ogródkowych.
W celu zaspokojenia głodu mieszkaniowego buduie się 

w Chojnicach kilkadziesiąt domów. Tak około 30 domków 
ogródkowych przy szosie Bytowskiej jest już pod dachem 
Obecnie rozpoczęto budowę siedmiu nowych domków ogród 
kowych. Jak nam wiadomo są jeszczce trzy parcele dom­
ków do sprzedania. Reflektanci mogą się zgłosić u zarządu 

spółdzielnia domków ogródkowych pracuje pod doskona 
łym kierownictwem p. prof. Wagnera
Zainteresowanie wieczornicą harcerską wzrasta.

Jak już wczoraj donosiliśmy odbędzie się w sobotę dn.
3 sierpnia br. wieczornica harcerska Obecnie odbywają 
się gorączkowe przygotowania by wieczornica ta jak naj­
lepiej się udała Nasamprzód więc Teatr Ludowy pod dosko 
nałym kierownictwem p. Tarkowskiej ćwiczy „Bursztyny 
Kasi". Zaznaczyć trzeba, że w zespole teatru występują 
najlepsze siły, jak p Tarkowska p. Tarnowski, p Kęsik i in­
ni. Harcerki pracują znowuź nad programami i innemi 
niespodziankami Ażeby pracę móc wykonać zwołały we 
wtorek zbiórkę alarmową. Harcerze też się ruszają, bo zwo 
łu ją w tym celu na dziś zbiórkę. Nie sposób nawet opisać 
wszelkich przygotowań, snodziewać się tylko można, że tak 
wielki aparat przygotowawczy napewno urządzi wspaniałą 
wieczornicę. Wspaniałość jednak zależy w równej mierze 
od gości. Gdy ci tłumnie przybędą — powiedzieć można — 
wieczornica się udała

Ostrożnie z piciem.
W porze letniej celem ugaszenia wielkiego pragnienia, 

ludzie zazwyczaj piją zimną wodę czy to z pompy, czy z 
studni, czy wreszcie z źródła. Nie zdają sobie ci ludzie jed­
nakże zupełnie sprawy z tego, że owe uspokojenie pragnie 
nią mogą przypłacić żydem jak na to wskazują liczne przy 
kładv. Nieostrożne picie wody jeżeli nie powoduje śmierć 
to działa w każdym razie szkodliwie na cały organizm ludz 
ki. Rozgrzany żołądek nie może dostosować się do zimnego 
napoju. Stąd liczne bóle obciążenia, które pociągają często 
za sobą śmierć Jeżeli człowiek spragniony chce już koniecz 
nie ugasić pragnienie, to nowinien pić w małych dawkach 
ażeby gardło i żołądek przyzwyczaić do temperatury wody. 
Należy jednakże o ile możności pić jak najmniej, gdyż nie­
potrzebnie obciąża się organizm co szczególnie szkodzi 
ludziom sercowo — chorym.

Nie można temu zaradzić?
Od kilku dni na Placu św Jerzego dochodzi przechod: 

niów niezbyt przyjemna woń. Nie trudno dociekać tajemni 
cy pochodzenia tej woni W zeszłym tygodniu wyczyszczono 
naplacu znajdujący się kanał Zawartość w postaci czarne­
go błota ułożono na gromadce obok kanału. W skutek go­
rączki wydobywa się teraz z błota nieprzyjemna woń, pojąc 
zmysł powonienia zapachem niekoniecznie miłym W imię 
niu przechodniów a w szczególność mieszkańców Placu św. 
Jerzego prosimy Magistrat ażeby kazał usunąć pozostałości 
wydobyte z kanału orazażeby w przyszłości nie zaszedł 
wypadek podobny do powyższego

Rejestracja pojazdów mechanicznych 
która miała odbyć się 21 lipca br. przełożona została na 
ćteień 1 i 2 sierpnia br. .

Jak pracuje obecnie Sokół chojnicki?
W myśl zapowiedzi w jednym z ostatnich numerów na 

szego pisma drukujemy dzisiaj notatkę omawiającą dzia­
łalność tutejszego gniazda sokolego.

Mimo swego wielkiego posłannictwa Sokół w Chojni­
cach nie znajduje należytego poparcia w naszem mieście. 
W przeciwstawieniu do gniazd sokolich w innych miastach 
w Chojnicach inteligencja stroni od szeregów sokolich Dla 
tego też kadry sokole składają się z sfer urzędniczych i 
młodzieży pracującej. Tu jednakże nasuwa się druga bo­
lączka. Członków posiada tutejsze gniazdo wcale pokaźną 
ilość Z tej liczby jednakże niewielu tylko zasługuje na 
miano sokołów, ćwiczących. Przeważna część sokołów i so­
kolic przychodzi kiedyś na ćwiczenia i raz w roku na ze­
branie. Te ospałe jednostki nie są już prawdziwymi soko­
łami a nawet nie są godni być członkami organizacji o tak 
szczytnich hasłach jakie je ma Sokół.

Mówiąc właśnie o ospałości niektórych sokołów nie mo 
żna nie wspomnąć o kilku druchach, zasługujących w pełni 
na miano prawdziwych sokołów. Jesteśmy przekonani że 
nie skrzywdzimy nikogo, jeżeli wyymieniamy nawiska 3 
druhów, druhów zasługujących w pełni na publiczne wyróż 
nienie: Sierant, Labenz i Zawadzki. Wymieniona trójka a 
szczególnie pierwszy osięga już dzisiaj na polu lekkoatle­
tyki dzięki niezmordowanej pracy wyniki wspaniałe

Druhowe ci niewątpliwie przysporzą wiele wawrzynów 
gniazdu chojnickiemu i wyruszą przy dalszej pracy na 
szersze wody lekkoatletyki polskiej. Dlatego też na zawo­
dach urządzanych 1 września przez tutejsze gniazdo z oka 
zji 10-lecia Sokoła chojnickiego wyżej wymieniona trójka 
udowodni chyba dobitnie swą wyższość nad druhami z 
całego okręgu

Drugim jasnym punktem gniazda chojnickiego — to 
świeżo zorganizowany oddział chłopców liczący około 30 
druhów. Umiejętna ręka drh. Bębenka może wyrobić z tych 
chłopców przyszłych dobrych zawodników

Z okazji dziesięciolecia gniazda odbywają się regular­
nie ćwiczenia oddziałów żeńskiego i męskiego które wystą­
pią na uroczystości z programem zlotowem

Zarząd czyni obecnie starania ażeby wskrzesić działał 
ność tak świetnie w zeszłym roku zapowiadającego się od­
działu cyklistów W najbliższym czasie też nastąpi unormo 
wanie stosunków sekcji piłki nożnej.

W: ostatnim czasie zainteresowanie się Sokołem wzra 
sta Dowodem tego choćby przyjęcie na ostatniem zebraniu 
8 nowych druhów. Mamy nadzieję, że nowy* naczelnik 
gniazda druh Jankowski wniesie do szeregów sokolich du 
cha nieustannej pracy, pracy wiodącej gniazdo do nieby­
wałych wyżyn

Skromna wzmianka należy się druhowi prezesowi Ga­
lie, niezmordowanemu pracownikowi na niwie sokolej. 
Cichy ten działacz jest obecny na każdem prawie ćwiczeniu 

poszczególnych oddziałów, udzielając chętnie cennych 
wskazówek i zachęcając powierzoną mu młodzież do wy­
trwałej pracy Oby druhowi prezesowi udało się postawić 
gniazdo na wysokości zadania, gdyż to byłoby najlepszą 
nagrodą za jego trudy i znoje.

„Szczęść Boże"
Wynik regat odbytych dnia 28. bm.

Klasa piątek: (jedno okrążenie)
„Podlotek" sternik Kondziela 30.30 min. 1 nagr 
„Hal" sternik Hamerski zawrócił 
Klasa dziesiątek łodzi wandrownych: (1 okrążenie) 
„Jaskółka" sternik Miszka 24 min. 1 nagr.
„Mewa" sternik Łukowicz 29 min. 2 nagr.
„Irena" sternik Zawadzki zawrócił

Klasa dziesiątek wyścigówek: (dwa okrążenia)
„Rausch" sternik Oskar Weilandt 38,00 min.*
„Gluckauf" sternik Rasch 45,30 min.
„Undine" sternik Łukowicz 47,15 min.
Ponieważ „Rausch" i „Undine" nie dotrzymali kursu 

przepisowego odbędzie się dla tej klasy ponowna regata 
w następną niedzielę.

Klasa 18-ek (dwa okrążenia)
„Treya" sternik Paweł Oatz 44,30 min. 1 nagr.
„Poznańozyk" sternik Tetzłaff 47,15 min. 2 nagr.
„Halka" sternik Antoni Gatz 49,50 min.
„Wołga" sternik Sieradzki 53,40 min
Klasa 25-ek (dwa okrążenia)
„Lisalo" sternik Steinhilber 40,45 min. 1 nagr.
,Mignon" sternik Otton Weiland 43,40 min 2 nagr.
„Chojniczanka" sternik Ziemann 44,00 min.
„Ruth‘Ł sternik Wiwjora 44,30 min.
Jak się dowiadujemy został program całkowity prócz 

regat przesunięty na następną niedzielę. Prócz biegów pły­
wackich dla pań i panów odbędzie się także pływanie na 
100 m. dla młodzieży. W razie wieża dla skoków zostanie 
na przystani wojskowej wykończona pokaże kilku panów 
swoją sztukę w skokach

Za bieg 1000 mtr. ustanowił Klub Żeglarski zamiast 
nagrodv przewidzianej 3 piękne nagrody. W następną nie­
dzielę zwiedza Charzykowo pewne towarzystwo (ca 100 
osób) z Czerska PJ^nowana jest wspólna wycieczka po je­
ziorze z muzyką. Koncertuje popołudniu w niedzielę orkie­
stra Tow. Młodzieży

Dla Towarzystw i wycieczek, które Charzykowo zwie­
dzają, stawia Klub Żeglarski przy poprzednim zgłoszeniu 
się łodzie bezpłatnie do użytku

Znalezione przedmioty.
W dniu 29 lipca br znaleziono 1 kurę. Takową odebrać 

można u p. Władysława Meggera zamieszkałego w Chojni­
cach przy ulicy Młyńskiej nr 11.
Zwolnienie samochodów osobowych, będących w 
posiadaniu przedsiębiorstw przemysłowych i han­

dlowych od opodatkowania jako przedmiot 
zbytku.

Wobec pobierania przez poszczególne związki komunal­
ne od właściciela samochodów osobowych, podatku od po­
siadania przedmiotów zbytkowych (luksusowych) na pod­
stawie art. 25 punkt 3 ustawy z dnia 11. 7 1929 r, o tymcza- 
sowem uregulowaniu finansów komunalnych, Izba Prze­
mysłowo-Handlowa zwróciła się do kompetentnych czyn­
ników z memorjąłem wskazując na potrzebę zwolnienia od 
tego opodatkowania samochodów osobowych będących wła 
snością poszczególnych przedsiębiorstw przemysłowych i 
handlowych a niezbędnych dla celów zarobkowych dane­
go przedsiębiorstwa Na skutek tego memorjału związki 
komunalne otrzymały zlecenie zwolnienia od podatku luk­
susowego tych samochodów osobowych, co do których od­
powiednia organizacja gospodarcza wyda opinję, że ko­
nieczne są dla celów zarobkowych danego przedsiębior­
stwa.

Podając powyższe do wiadomości zainteresowanych, 
zaznaczamy, że odnośnie do sfer gospodarczych Pomorza, 

zaświadczenia wydaje Izba Przemysłowo-Handlowa w 
Grudziądzu.

Dzwonią sierpy.
Długa zima tegoroczna późne zasiewy niezbyt dobra po 

goda nie kazahr spodziewać się w tym roku wczesnych 
żniw Tymczasem ostatnie upały czyste burze połączone z 
deszczami przyśpieszyły proces dojrzewania zbóż tak dale­
ce, że w zeszłym tygodniu już na dobre wzięto się w okoli 
cy do żniw. Zbiory przedstawiają się dobrze. Lamenty i 
zawodzenia z powodu niepomyślnych zbiorów bvły więc nie 
potrzebne Oby tylko w czasie żniw dopisała pogoda, ażeby 
nie zupełnie jeszcze stwardniałe ziarno mogło doschnąć w 
snopie oraz ażeby rolnik nie miał kłopotu z zwietzieniem 
plonu. ,

Żniwa tegoroczne więc bynajmniej nie opóźniły się. 
Wskazują na to przysłowia ludowe o patronce żniw tj. 
świętej Marcie 29 lipca. Przypatrzmy się kilku z nich:

— Około dnia świętej Marty, 
ze żniwami już nie żarty.
— Święta Marta 
wodzi głód doczarta.
— Od świętej Marty, 
płać za żniwa, 
dawaj kwarty.

Dzwonią więc kosy w zbożach, do stodół toczą się wozy 
naładowane plonem. Żniwa są — czas błogosławieństwa i 
nagrody za pracę zasiewu, czas spełnienia nadzieji i troski „ 
minionych miesięcy. A rolnik z spoconem od pracy i żaru 
słonecznego czołem zbiera ten obfity dar boży z najwyź- * 
szem zadowoleniem nie zwracałąc jakoby uwagi na niemi 
łosiernie pażące promienie słoneczne pomny przysłowia:

Kto we żniwa patrzy chłodu, 
nacierpi się w zimie głodu.

Ważne dla rybaków.
W dniach 15, 16, i 17 sierpnia 1929 r., urządza Towarzy­

stwo Il-gi kurs rybacki dla swoich członków.
Po kursie odbędzie się egzamin dla uzyskania tytułu 

mistrza rybackiego.
Członkowie ubiegający sie o powyższy tytuł winni zgło­

sić swój udział w kursie pisemnie lub ustnie w biurze To­
warzystwa Bydgoszcz, ul. Kwiatowa 4, najpóźniej do dnia 
1 sierpnia 1929 r., poczem otrzymają szczegółowe warunki 
przyjęcia na kurs oraz warunki egzaminacyjne

R U C H  Z  T O W A R Z Y S T W A C H
Baczność harcerze! W środę 31 bm. o godz. 18 zbiórka 

wszystkich harcerzy z miasta przy harcówce V-tej drużyny ~ 
na placu Piastowskim. Czuwaj!

Stowarzyszenie Katolickie] Młodzieży Męskie] w Choj­
nicach Dziś wieczorem o godzinie 7-ej ćwiczenia lekkoatle 
tyczne Druhowie chcący brać udział w ćwiczeniach powin­
ni się stawić

Gotów! Zarząd.
Baczność druhny Kat. Stów. Młodz Żeńskie] W czwar­

tek 1 sierpnia o godzinie 5 popołudniu począwszy ewen­
tualnie 8-ej obowiązkowa spólna spowiedź Nazajutrz w
piątek o godzinie 6.30 udział w spóinej komunji św. o 7,15 
dowolne uczestniczenie we mszy św Druhny stawią się w 
czwartek jak i w piątek w przepisowym ubiorze organi­
zacyjnym Zbiórka w piątek rano o 6,15 na placu kościel­
nym

Sprawi, służ! Zarząd.
Lutnia W piątek dnia 2 sierpnia wyjątkowo lekcja 

śpiewu dla chóru mieszanego i męskiego. Początek o godz. 
8,15 wieczorem w szkole O kompletne przybycie członków 
uprasza Dyrygent.

Ochotnicza Straż Pożarna Chojnice. W piątek dnia 2 
sierpnia odbędą się ćwiczenia Ocbotnczej Straży Pożarnej
0 godzinie 7-ej wieczorem na Placu Piastowskim.

Komendant.
Kółko Rolnicze Chojnice. Zebranie miesięczne odbędzie 

się w niedzielę dnia 4 sierpnia br o godz 12 w lokalu p. 
Jażdżewskego, M. in. na porządku dziennym sprawozdanie 
z wycieczki z PWK. w Poznaniu, sprawozdanie z Walnego 
Zebrania P. T. R, w Toruniu i wykład,

O liczny udział wszystkich rolników tak członków jak
1 nieczłonków prosi Zarząd.
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KRO N IK A  G D A Ń SKA
P o ż a r  w  b a se n ie  am u n icy jn ym

Nieuzasadnione obawy. Tajemnicze przyczyny po­
żaru. Głośne lamęnło prasy niemieckiej.

Jak już donosiliśmy pokrótce w unmerze nie 
dzielnym wybuchł w jednej ze składnic polskich 
przy basenie amunicyjnym na Westerplatte pożar 
W składnicy złożone były fosfaty na czas przejścio 
wy. Wiadomo bowiem, że od dłuższego czasuwła- 
dze polskie oddały basen do dyspozycji władz por 
towych na czas, kiedy nie wyładowuje się amuni 
cji. W pierwszej chwili kiedy nadeszła wieść o 
pożarze na Westerplatte ludność okoliczną, ogar 
nął lęk. Ciągłe straszenie bowiem przez prasę nie 
miecką przed ewentualnością katastrof tym ra­
zem podziałało. Wtajemniczeni z góry wiedzieli, 
iż o eksplozji mowy być nie może gdyż amunicja 
złożona jest w zupełnie innem miejscu oddalonem 
poważnie od miejsca pożaru. Pozatem przechowu 
je  się amunicję na Westerplatte tyliko przejściowo 
i wysyła ją  jalknajiprędzej do składnic polskich. 
Tym razem amunicji nie było w składnicach wo­
bec czego wszelkie obawy przed eksplozją były 
płonne. Straż polska na Westerplatte natychmiast 
we własnym zakresie rozpoczęła z akcją ratunko­
wą poczem nadjechało kilka holowników i stat­
ków pożarniczych, oddział specjalny policji wod 
nej i straż ogniowa. Mimo wytężonej akcjiratowni 
czej cały dach składnicy jak i części drewniane 
spłonęły. Fosfaty złożone zostały przez wodę pły- I 
nącą z licznych sikawek zniszczone. Straty pokry­
te są przez ubezpieczenie. Pożar był tak intensyw i

ny, że szyny przed składnicą pogięły się od gorącz 
ki a przewody elektryczne od urządzeń mechani­
cznych stojących opodal poprzepalały się. Mówią 
że pożar powstał przez samozapalenie się materja 
łów złożonychw hangarze co jednak według zda­
nia fachowców jest niemożliwem. Również wyklu 
czonem jest zwarcie przewodów elektrycznych ja 
ko przyczyna pożaru. Władze kompetentni zajęły 
się stwierdzeniem tajemniczej przyczyny pożaru 
Zupełnie niepotrzebne są oczywiście głosy prasy 
niemieckiej, która zamiast przedstawić sprawę 
objektywnie fakt pożaru usiłuje wykorzystać prze 
ciw Polsce jako rządzącej tym skrawkiem ziemi w 
porcie Gdańskim. Jedyna Volkstimme objektyw­
nie przedstawia sprawę twierdząc, iż nawet przy 
największym pożarze wszystkich składnic o ek­
splozji mowy być nie mogło gdyż amunicji nie 
było nawet w sąsiednich składnicach.

Czas byłby najwyższy, aby prasa niemiecka 
przestała bawić się w straszaka gdyż skutki po­
dobnej polityki mogą być bardzo nieprzyjemne.

G ie łd a b yd lęca
Poznań, dnia 30. 7 . 1929.

A. Woły: B ydło:
a rełnotnięsne wytuczone woły, najwjżej

wartości rzeźnej, nlezaprzęg?ne l§0— 168
b) pełnomięsne wytuczone woły ód

lat 4 do 7 150—158
B. Stadniki:

a) pełnom{ęsne, wyrosłe, najwyższej 160— 164
wartości rzeźnej

b) pełno mięsne młodsre 148—156
c) miernie odżywione młodsze i dobrze

odżywione stare 130— 184
C Jałówki i 1-rowy:

a) i ełn"mięsiste, wytuczone jałówki, '
najwyżej wartości rztźnej 1 6 4 -1 7 0

b) pełnon ięsne, wytuczone krowy naj­
wyższej wartości rzeźnej do lat 7 150—160

c) starsze wytuczone krowy i mniej d c
b e młodsze krowy i jałówki 140— 144

d) miernie odżywione krowy i jałówki 9 0 —’ 0O
e) liche odżywione krowy 1 jałówki 000—OCO

O w ce:
Opacy chlewne

a) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne 132—144
c) miernie odżywione skopy i owce 000—0 9 0

C ie lę ta :
b) najprzedniejsze cielęta tuczone 230 -  24^
c) średnio tuczone cielęta i na przedniejsze

ssaki 210—2 2 0
d) mniej tuczone cielęta i dobre ss ki 190 - 200
e) liche ssaki C00 —170

Św inie:
a) tuczone ponad 150 kg żjwej wrgi 270—272'
b) pełnomięsne od 120 do i5o kg. żywej

wagi 264—268'
c) pełnomięsne od 100 do 120 kg. żywej

wagi 2 5 2 -2 5 8 -
d) yełnomięsiste od 80 do 100 kg.

żywej wagi 280— 240
e) mięsne świnie ponad 80 kg. OCO-00® '
f) maciory i późne kastry 200—210

Przedsiębiorstwo
samochodowe

Richard Gehrke
Chojnice centrala somocbodda, telefon 106.

poleca swój samochód do łask. użytku 
po u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h .

Obwieszczenie.
W rejestrze spółdzielni tutejszego Sądu Grodzkiego 

nr. 10. zapisano przy Landwirtschaftliche Genossenscbafts- 
brennerei spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Silnie, że uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 27. 
września 1925 ustaloro ućzisł na 100 zł. 1675

Chojnice, dnia 3. kwietnia 1929 r.
S ą d  G ro d zk i.

Obwieszczenie.
W rejestrze spółdzielni tutejszego Sądu Grodzkiego 

nr. 10. zapisane przy Landwirtschaftliche Genossenscha- 
ftsbrennerei spółdzielnia z ograniczoną odpowiedział, 
nością w Silnie, że uchwałą walnego zgromadzenia z 
28. września 1927 wybrano stary zarząd. 1674

Chojnice, dnia 3. kwietnia 1929 r.
S ą d  G ro d z k i.

Dobry

ocet winny
p o le ca  tan io

Merkur
daw. Maschitzki. 1671

Partii papieru krepeaego,
p o szcze g ó ln e  k o lo ry

rolka 15 sr.
poleca

Księgarnia „Dziennik PomorcMego"
C h o jn ic e .

Jak największy wybór
Przeszło 150 gatunków 
na s k ł a d z i e ,  od 
najtańszych do najwy­

kwintniejszych.
Kolekcja okazowa na ż y c z e n i e .
Lisztewki do tapet, szlaki, (borty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery.

Najkorzystniejsze źródło zakupu.
Drogerja i Handel Farb.

BraciaHubert właśc. Juljan Hubert
Gdańska 17

Przetarg przymusowy
W czwartek, dnia 1. VIiI. 

br. o godz. 8.30 sprzedam 
w Chojnicach wybudowanie 
najwięcej dającemu za got. 

1 żniwiarkę
Zbiórka licytantów w moejm 

biurze o godz. 8. 
Szeleziński 

Kom. Sądu Grodzkiego. 1672

Dom masywny
z dobrzeprosper. restauracją, 
4 mieszkania, duży ogród 
owocowy i warzywny, za­
jazd, nad dworcem położony 
z powodu śmierci zaraz na 
sprzedaż. Zgł. do R.Strehbu. 

Chojnice, 1665 
Gockowskiego 5.

Chojnice, Pomorze.
Telefon 219. rok zał. 1894.

Delikatne 1669jledzle —  matjes
ł prima nowe

tlenie sol.
U

A . Lu d w ig ‘a .
Ś w ie żo

palone ftacsy
po znanych cenach 1668 

poleca

A. Ludwig,
Uczeń

do handlu skór (z porządnej 
rodziny) może się zgłosić. 

F a, n .  Gruszczyński 
Chojnice, Człuchowska 5.

Ołoop cukrs
p o le ca

A. Ludwig.

dla mego składu kolonjal* 
nego — żelaza i wyszynku 
potrzebny. 1667

A. Ludwig.Pokój
umeblowany

zaraz do wynajęcia. 1673 
Dworcowa 54 II. pr.

PO SPO llO BtW
około 72 mórg dobrej zie­
mi, V4 godz. do miasta 
i dworca z kompletnem ży­
wym i martwym inwenta­
rzem na sprzedaż. Cena 
podług ugody. 165T

W. Kulesza,
P aw łó w ko

po w . C h o jn ic e .

Zw iązek Ubogich w  
O gorzellnach

odda na wychowanie ro­
dzinie polskie] 3 miesięczne.

dziecko
służącej Otylji Wendówny 
(za opłatą) Zgłoszenia przyj­

muje Związek Ubogich 
Ogorzeliny fow. Chojnice-

Z g u b io n e

popiera wojskowe 1 listczeladniczy na nazwisko

Czesiom KuIobsM 
unieważniam.

CHOJNICE. 
Nowemłasto 12. 1656

K t t t t t f t t t t t t t t t t

Maturzystę
mającego zamiar poświęcić się

zawodowi dziennikarskiemu
poszukujem y na stanow isko

e le w -re p o r te ro
w Gdańsku.

Pisemne zgłoszenia z pod. wymagań i odpisem świa­
dectw prosimy kierować pod adres. Nowa Gazeta 

Gdańska — Gdańsk Brotbaenkengasse 41.

Z 72 zł.
może każdy codziennie 

48. — zt. zarobić, 
Nieograniczona możliwość 

w sprzedaży i zarobku. 
Bliżsryth wiadomości 

udziela po nadesłaniu por- 
torjum 1662
Otton Kao f,

BYDGOSZCZ, W ilczak  
ulica Nakłelska 65.

f i  i « • « 1 1 1 1  > § » ; » « in  » •» «
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Gmina Ogorzeliny
wydzierżawi 1663:

kuźnie gminna
(bezmieszkania)natychmiast 
Zgłoszenia przyjmuje

Marcinkowski
Sołtys.

D w a

umeblowane
od 1. vra. lub od 15.
VIII. 29. do wynąjęelp.
(Dla dwóch lepszych panów).

Szoso €dańskal9ptr.


